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Do projektu ustawy o Powiatowych 
Związkach Komunalnych

Wielki reform ator miast w  Prusach Lorenz Stein 
lat temu z gó rą  120 rzucił ważkie słow a „Das Zu­
trauen veredelt den Menschen, ewige Vorm undschaft 
hemmt sein Reifen“. Słow a te w arto  przypom nieć 
obecn ie  w  okresie, kiedy o trzym ać m am y now y 
ustrój sam orządu. Iż przypom nienie cytow anego 
zdania Steina jest na czasie, św iadczy o tem bardzo  
dobitnie projekt ustaw y o  pow iatow ych zw iązkach 
kom unalnych, k tó ry  pod  względem  niezależności sa­
m o rz ą d u  i p r a w a  s w o b o d n e g o  stanow ienia w y k a­
zuje lukę dość pow ażną a co %a lem idzie, zagraża 
temu, co stanow i istotę sam orządu. Ujęcie bowiem 
kwestji nadzoru w  tak kauczukow y sposób jak czyni 
to  artykuł 56, nietylko nie usuwa dotychczasow ej 
mentalności pojęcia o nadzorze, ale przeciwnie, m en­
talność tą potęguje. .A utor projektu oparł się w i­
docznie na tekście starej ,-Kreisordnung“, nie zw a­
żając, że późniejsze ustaw y sam orządow e kwestję 
nadzoru już niecoś inaczej i wyraźniej ujmują. Nowe 
ustaw y ustrojow e nie m ogą być pow tórzeniem  sta ­
rych przepisów, które przecież w  ciągu w ieków  ich 
w ykonyw ania  zdradziły  cały szereg braków  i nie­
ścisłości. W ystarczy porów nać judykaturę, s tw arza­
jącą liczne kom entarze i jak już wspomniałem, ustaw y 
sam orządow e da ty  późniejszej, jeżeli sam orządy 
nasze o trzym ać mają silną podstaw ę i doznać mają 
pewnej stabilizacji, w tedy należy dokładnie sprecy­
zow ać rolę w ładz nadzorczych  i ich kompetencję. 
Niejasność, jaka do tąd  w  tym względzie panow ała, 
w inna zniknąć niepow rotnie. D otąd bowiem rzadko 
kto w iedział dokładnie, jakie upraw nienia rzeczow e 
przysługują w ładzy nadzorczej. Niejasność ta była 
pow odem  licznych konfliktów, które zatruw ały  atm o­
sferę życia publicznego i bynajmniej nie p rzyczy­
niały się do  rozw oju zw iązków  kom unalnych.

Sprecyzow anie, co właściwie jest treścią n a d ­
zoru, nie będzie łatwem. O dw ołać  należałoby się 
w  pierwszym  rzędzie do  w yroków  sądów  adm ini­
stracyjnych. W yroki te starają się przeprow adzić 
definicjępojęcia „nadzór“ a w e wyniku tej definicji 
„nadzór" daw ałby  następujące upraw nienia:

1. w ykroczyć przeciw ko jednostkom  sam orzą- 
dow em  w razie działania w brew  ustawom.

Słuszności i celow ości pow yższego nikt nie 
zaprzeczy. Ustalenie faktu „działania w brew  
ustawie" nie pow inne jednak należeć wyłącznie 
do  kompetencji w ładzy nadzorczej, lecz podle­
gać winne ostatecznem u rozstrzygnięciu przez 
sądy  administracyjne.

2. w ładza nadzorcza ma być upraw nioną do  czu­
wania nad spraw nością administracji jednostki 
sam orządow ej.

To zdanie również ma w sobie coś c iągną­
cego się w  nieskończoność, jednak inne uję­
cie sp raw y jest praw ie niemożliwe. Przeto i tu­
taj założyć należałoby w yraźną tamę, ażeby 
w ładza nadzorcza  z przepisu tego, nie korzy­
stała „według uznania". Tamę taką stw órz yć 
m ożna we formie m ożności odw ołania  się kon ­
trolow anej jednostki sam orządow ej ewtl. z m ocą 
wstrzym ującą. Rozstrzygnięcie należałoby albo 
do  sądów  adm inistracyjnych, albo do  w ładz 
uchw ałow ych w yższych instancji.
Można nadać  zw iązkom  kom unalnym  jeszcze 

dalej idące p raw a obrony, m ianowicie p raw o  skargi 
przeciw ko uchw ale w ładzy nadzorczej, o  ile uchw ała 
naruszałaby obow iązujące ustaw y. Takie p raw o  
m usiałoby oczyw iście podlegać pew nym  ogranicze­
niom.

Zastosow anie zasad pow yższych również w  
artykule 56 projektu ustaw y o  pow iatow ych zw ią­
zkach kom unalnych odpow iada łoby  m niej-w ięcej 
istocie sam orządu.

Bezsprzecznie także i w przyszłości cały  sze­
reg ak tów  adm inistracyjnych zw iązków  kom unal­
nych słusznie w ym agać będzie sankcji w ładzy n a d ­
zorczej. O dnosi się to w  szczególności do  w y p a d ­
ków  odchylenia od  normalnej administracji m ająt­
kiem związku kom unalnego, d o  przejęcia zobow ią­
zań i t p. G odzący  jednak w istocie sam orządu 
jest również artykuł 44 projektu ustawy, k tóry  
w praw dzie oddaje  sam orządom  praw o sam odzielnego 
zarządzania  majątkiem swoim, jednocześnie u pow aż­
nia jednak w ładzę nadzorczą do  w ydania przepi­
sów w tym względzie. Z dośw iadczenia wiemy, że 
przepisy takie nie zawsze ograniczają się do  uregu­
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low ania kwestji tylko form alnych, lecz, tak jak p ro ­
jekt ustaw y om aw ianej, będą chciały uszczuplić sa ­
modzielności związków kom unalnych. Jeżeli w usta­
w ach m ow a jest, że związki sam orządow e nie m o­
gą przekroczyć przepisów  ustaw  ani nie m ogą p o ­
w ziąć jakichkolw iek uchwał, szkodzących interesom 
publicznym, w tedy odsyłanie gospodarki sam orzą­
dó w  do  przepisów  specjalnych w ładz nadzorczych

jest nietylko zbyteczne ale i w ysoce nielogiczne. 
Sam orządy tak w  interesie Państw a jak i w ła­
snym szczerze pragną końca niecelowej stałej opieki 
ze strony w ładz nadzorczych. Nowe ustaw y winne 
usunąć wseystkie niejasności o raz  winne umożliwić 
sam orządom  sw obodę działania i należyty rozwój. 
Tego dom agać się związki sam orządow e mają p ra ­
w o z racji postanow ień konstytucji.

D on n erstag  P a w eł
D y r e k t o r  b iu r  g m . Ś w ię t o c h ło w ic e

Uwagi na tem at zm iany granic zw iązków  kom unalnych
(Ciąg dalszy)

Dla usunięcia trudności, jakie pow stają, gdy 
dwie gminy stanow ią jedną gospodarczą całość a 
każda  z nich ma swój w łasny ustrój, potrzebne jest 
dokonan ie  pewnej czynności adm inistracyjno-praw - 
nej t. j. połączenia gmin. Połączenie może być czę­
ściow o lub całkowite, czyli pełne. Pełne po łącze­
nie pociąga  za sobą albo zniesienie jednej gminy 
lub stworzenie z obu gmin nowej gminy o nowej 
nazwie. To sam o odnosi się do  miast bo  i dw a 
m iasta m ogą być połączone w jedno jak również 
połączone m ogą być m iasto z gminą i odwrotnie. 
Częściow e połączenie poleca się wtedy, gdy gmina 
składa się z kolonij lub gdy  posiada dw ie odrębne 
struktury gospodarcze, bo część o strukturze na^ 
w skroś wiejskiej nie w inna być połączona z miastem.

Jednolicie uregulow anego ustaw odaw stw a o po 
łączeniu gmin nie posiadam y. Na Śląsku obow ią­
zują ustaw y o ustroju gmin wiejskich i ustaw a o u- 
stroju miast. Ustaw y te regulują sposób połączenia 
gmin i miast w  drodze postępow ania adm inistracyj­
nego. W postępow aniu  przestrzega się następują­
cych form alności: gminy wiejskie m ogą być p o łą­
czone z innemi gminami wiejskiemi po  wysłuchaniu 
zainteresow anych (uchwała rady  gminnej), o raz  W y­
działu Pow iatow ego za zezwoleniem W ojew ody, 
jeśli zainteresow ani na to się godzą. Jeśli zaintere­
sowani się nie godzą, to  zgoda ta może być zastą­
piona uchw ałą W ydziału Pow iatow ego, jeśli tego 
w ym aga interes publiczny. Przeciw uchw ale W y­
działu pow. przysługuje tak zainteresow anym  gmi­
nom jak i przew odniczącem u W ydziału Pow iato ­
w ego dalsze zażalenie do  R ady  W ojewódzkiej w c ią ­
gu 2 tygodni.

O ddzielenie pew nych części gminy i p rzy łą­
czenie do  innej gminy może być uskutecznione przez 
uchw ałę W ydziału Pow iatow ego, jeśli gm iny się na 
to zgodzą a jeśli w ym aga tego interes publiczny, 
to  w brew  ich zgodzie. Przeciw uchw ale W ydziału 
Pow iatow ego przysługuje zainteresow anym  zażale­
nie do  R ady  W ojewódzkiej, której uchw ała jest o- 
stateczna. Jeżeli z oddzielonych części ma być 
u tw orzona osobna gmina, potrzebne jest zezwolenie 
W ojew ody.

Jako interes publiczny w rozumieniu p ow yż­
szego przyjąć należy:
a) jeżeli gmina nie może w ypełnić ciążących na 

niej zobow iązań publiczno-praw nych t. j. utrzy­
manie administracji gminnej, urzędu stanu cyw il­
nego, urzędu okręgow ego, utrzym anie dróg, szkół, 
ubogich itd.

b) jeżeli zachodzi konieczność zam iany w  osobną 
gminę lub przydzielenie pew nych kolonij wzgl. 
osad.

c) jeżeli na skutek teiy toryjalnego złączenia się gmin 
zachodzą takie sprzeczności interesów kom unal­
nych, że tych sprzeczności nie da  się usunąć n a ­
w et przez stworzenie zw iązków  celowych.

Pow yższe przepisy mają zastosow anie także 
w tedy, gdy chodzi o  połączenie gminy wiejskiej z 
gminą miejską, albo o odłączenie pew nych części 
miasta ¡¡połączenie z gminą, albo wreszcie o  o d e r­
wanie pew nych części gminy wiejskiej a po łącze­
nie ich z miastem z tern jednak zastrzeżeniem, że na 
miejsce uchw ały W ydziału Pow iatow ego w chodzi 
uchw ała R ady  W ojewódzkiej po  w ysłuchaniu zd a ­
nia Sejmiku Pow iatow ego. Każdą zmianę granic 
gminnych ogłasza się w  Dzienniku Urzędow ym .

Uchw ałę W ydziału l^owiatowego wzgl. R ady  
W ojew ódzkiej należy pod ać  do  w iadom ości zain­
teresow anych, co zwykle następuje przez ogłoszenie 
publiczne.

P rz e p isy  te  są  p rz e s ta rz a łe . W  N iem czech  z re ­
form ow ano je i dostosow ano d o  stosunków  obec­
nych.

Połączenie gmin pow oduje rozliczenie się z m a­
jątku i innych zobow iązań gmin dotkniętych zmianą 
granic. O  rozliczeniu między zainteresowanem i d e ­
cyduje W ydział Pow iatow y, jeśli zaś w chodzą w ra ­
chubę gminy miejskie, decyduje W ojew ódzki Sąd 
A dm inistracyjny z tem zastrzeżeniem, iż zaintereso­
w anym  przysługuje niezależnie od tego, p raw o  wnie­
sienia przed te w ładze skargi sporno-adm inistracyj- 
nej. Przy tem rozliczeniu należy, w  razie potrzeby  
pow ziąć postanow ienia dot. w yrów nania interesów 
publiczno - praw nych m iędzy zainteresowanym i. 
W szczególności m ożna niektórych ze zaintereso­
w anych, ’ zwłaszcza tych, k tórzy w noszą do  nowej 
w spólnoty przew ażnie ciężary, zobow iązać d o  p o ­
noszenia pew nych ciężarów . Jeżeli jedna gmina 
przez odłączenie pew nych jej części uzyskuje zmniej­
szenie ciężarów  publiczno-praw nych, to m ożna 
gminie, do  której te części zostają w łączone, wzgl. 
nowej gminy, k tóra z tych części powstaje, p rzy ­
znać pew ną pom oc w w ydatkach , pow stałych przez 
zmianę okręgów  do  w ysokości korzyści, które z te ­
go osiągnęła gmina pierwsza. W w ypadku  pełnego 
połączenia gmin, przechodzi cały ich m ajątek na 
gminą now outw orzoną.

Rozliczenie nie może nastąpić w  drodze ugody 
pom iędzy zainteresowanem i gminami, lecz musi być 
uchw alone przez W ydział Pow iatow y dla nadania 
mu m ocy obow iązującej. Z reguły uchw ała zaw iera 
datę  przejęcia administracji, ugodą pom iędzy gmi­
nami ustalone szczegóły i rozstrzygnięcie w  spraw ach, 
w  których nie doszło do  porozum ienia. W ogóle 
uchw ała obliczoną jest na uregulow anie stosunków



pub liczno-praw nych  pom iędzy gminami, co  do  k tó­
rych niema ustalonych zasad praw nych.

W w ypadkach  połączenia ciwuch gmin nie p o ­
leca się przyznanie mającej być zniesionej gminie 
wzgl. jej mieszkańcom praw  w yjątkow ych na dłuż­
szy okres cza^u. Różnica gospodarcza obu gmin 
zniknie bowiem z czasem. Przy ewtl. przyznaniu 
ulg podatkow ych  na uw adze należy mieć, iż oko ­
liczność ta może być pow odem  do  odpływ u lud­
ności z jednej dzielnicy do  drugiej lub spow odow ać 
może nierów nom ierność w  ruchu budow lanym  miej­
scowości. Tego należy uniknąć.

Krótko wspom nę jeszcze co ewtl. podlegać 
m oże rozliczeniu w  stosunkach p u b liczn o -p raw n y ch :

1. spraw a majątku, jednak tylko dó  pew nego sto ­
pnia. Konieczność podziału m ajątku zależną 
bowiem jest od uznania w ładz wzgl. sądów.

2. spraw a utrzym ania biednych. W edług ustaw y 
o  dom icylu w sparcia spoczyw a praw o  nab y ­
cia dom icylu w sparcia w  nowej gminie za ­
m ieszk an ia  dopóki pobiera się w sparcie z fun­
duszów  publicznych, Zatem biedny nie może 
w gminie, do  której przydzielono miejsce jego 
zamieszkania, nabyć p raw a do  w sparcia. Przez 
przejęcie biednych, gm ina dana  uzyskuje p ra ­
w o żądania odp raw y  od gminy daw nego miej­
sca zamieszkan ia biednych. O d p raw a  może 
być jednorazow a lub bieżąca. W razie nie-

dojścia do  ugody, gminy wspólnie ponoszą 
koszta utrzym ania biednych.

3. sp raw a istniejących na terenie dotkniętym  
■zmianą granic, zw iązków  celowych.

4. spraw a przystąpienia do  umów, w  których 
gmina odstępująca części figuruje jako  strona 
a w  których to w ypadkach  przez przejęcie 
przyłączonych części dana  gmina stała się p ra ­
w nym  następcą gm iny dawnej.

5. spraw a podziału akt urzędow ych.
6. spraw a przejęcia urzędników  i em erytów.
7. O  ile zm iana granic nastąpiła w  ciągu roku 

gospodarczego, w tedy uchw ała zaw ierać winna 
klucz dla podziału w pływ ów  podatkow ych  za 
odnośny rok budżetow y.
Nie wyliczam  dalszych szczegółów  bo zwykle 

rozliczenie zależnem jest od  w arunków  lokalnych.
G dy  zm iana granic dot. dw uch gmin a we w y ­

niku tej zm iany jedna z nich zostanie zniesioną, 
w tedy rozliczenie szczegółow e stanie się zbytecznem, 
bo  now a gmina wzgl. gmina w chłaniająca w  siebie 
zniesioną gminę, jest następcą praw nym  danej gmi­
ny, w obec czego przejmuje wszystkie p raw a i zo ­
bow iązania zniesionej gminy. Przedm iotem  rozlicze­
nia m ogą być najw yżej jak wspom niałem  pew ne 
przyrzeczenia na rzecz m ieszkańców zniesionej 
gminy.

Rudolf Broda
K r ó le w s k a  H u ta

Rachunkowość w Związkach Komunalnych
(Ciąg dalszy)

W poprzednich rozdziałach pow iedziano, że 
wszystkie zm iany m ajątku, obojętnie czy jakościow e 
czy ilościowe, zapisane muszą być d o  ksiąg najpierw  
w formie opow iadającej (chronologicznie) a następnie 
w  formie kontowej na poszczególnych dotyczących  
rachunkach (systematycznie) celem w ykazania p o ­
szczególnych składników  m ajątkow ych o raz  w yni­
ków  gospodarki w  poszczególnych działach. — R a­
chunki czyli konta w  księgowością dzielą się na: 
rachunki zapasow e, w ynikow e i główne.

Do rachunków  zapasow ych należą wszystkie 
te rachunki, które w ykazują zapasy  składników  m a­
jątkow ych oraz stany zadłużeń i wierzytelności, a więc 
np. rachunek kasy, P. K. O., banków , zaliczek, d e ­
pozy tów  w alorow ych, deponentów , sum p rzecho­
dnich, funduszów , pożyczek krótkoterm inow ych, 
weksli w łasnych i obcych.

Do rachunków  w ynikow ych należą te rachunki, 
które w ykazują wyniki gospodarki tj. w ydatki i d o ­
chody. W rachunkow ości komunalnej są to rachunki 
dochodów  i w ydatków  budżetow ych.

Rachunki w ynikow e w rachunkow ości kom u­
nalnej noszą m iano rachunków  budżetow ych a ra ­
chunki zapasow e nazyw am y też rachunkam i poza- 
budżetowem i.

Sposób kontow ania na rachunkach zapasow ych 
.czyli pozabudżetow ych jest następujący:

Na rachunku kasy po  stronie w i n i e n kontu­
jemy wszystkie w płaty  .a po  stronie M a wszystkie 
w ypłaty

na rachunku P. K. O . i banków  wszystkie w y ­
płacone kw oty przez te instytucje bezpośrednio 
nam  albo  osobom  trzecim na nasze zlecenie za ­
pisujemy po  stronie M a a wszystkie kw oty p o ­
brane przez te instytucje bezpośrednio od nas albo 
od  osób trzecich na nasz rachunek zapisujemy 
po  stronie W i n i e n ,
na rachunku zaliczek w ypłacone zaliczki kontu­
jemy po  stronie W i n i e n  a spłaty zaliczek po 
stronie Md,
na rachunku depozy tów  w alorow ych kontujemy 
otrzym ane w alo ry  do  depozytu  po  stronie W i- 
n i e n a w ydane w alory  po stronie M a, 
na rachunku deponentów  wszystkie kw oty  i w a ­
lory otrzym ane wzgl. złożone przez deponentów  
zapisujem y po  stronie M a a wszystkie kw oty 
i w alory  w ypłacone względnie w ydane po  stro ­
nie W i n i e n ,
na rachunku sum przechodnich zapisujem y o trzy ­
mane kw oty  bez przeznaczenia wzgl. bez w y ­
jaśnienia na jaki cel m ają być  zużyte po  stronie 
M a a w ypłacone względnie zw rócone po stronie 
W i n i e n ,
na rachunku Funduszów wszelkie w ypłaty  z fun­
duszów  kontujem y po stronie W i n i e n  a w pływ y 
na zwiększenie funduszów po stronie M a, 
o trzym aną pożyczkę krótkoterm inow ą kontujem y 
na rachunku pożyczek krótkoterm inow ych po  
stronie M a a spłatę tych pożyczek zapisujem y 
po stronie W i n i e n ,
na rachunku weksli w łasnych po  stronie W i n i e n
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zapisujem y w ykupione czyli zapłacone weksle 
a po  stronie M a wystaw ione, 
rachunek weksli obcych albo rymes obciążam y 
za o trzym ane weksle a uznajem y za w ydane 
względnie zapłacone.

Na rachunkach budżetow ych kontujem y nastę­
pująco:
Na rachunku w ydatków  budżetow ych po  stronie 
W i n i e n  zapisujem y wszystkie w ydatki a po 
stronie M a wszystkie zw roty  tych w ydatków , 
na rachunku dochodów  budżetow ych po  stronie 
M a kontujem y wszystkie w pływ y budżetow e a po 
stronie W i n i e n  wszystkie zw roty  tych do ch o ­
dów . Dzięki temu, że now a rachunkow ość w  Zw ią­
zkach kom unalnych o p arta  jest na zasadach  księ­
gow ości podw ójnej — przeprow adzać  m ożna na 
rachunek w ydatków  budżetow ych zw roty  w y ­
datków  czyli w łaściwe dochody  a w ypłaty  usku­
teczniać z dochodów  budżetow ych. Przy sy­
stemie kam eralistycznym  czynić to  m ożna było 
jedynie przez t. zw. ó d s a d z a n i e ,  które było 
czypnością dość skom plikow aną, a źródłem  wielu 
błędów  i niedokładności.

Do rachunków  głów nych n a leżą : rachunek w y ­
konania budżetu i rachunek bilansu. R achunków  
głów nych używ a się tylko przy  końcu roku o b ra ­
chunkow ego przy  zam ykaniu ksiąg. Budżet zw ią­
zku kom unalnego musi być zrów now ażony  — w y ­
konanie budżetu jednakże w ykazuje albo nadw yżkę 
dochodów  nad w ydatkam i — w tedy jest nadw yżka 
budżetow a — albo też nadw yżkę w ydatków  nad 
dochodam i — w tedy jest n iedobór budżetow y. N ad­
w yżka względnie n iedobór budżetow y jest to  ogólny 
w ynik gospodark i budżetow ej związku kom unalnego, 
a otrzym uje się, ten ogólny wynik przez p o ró w n a­
nie końcow ej sumy w ydatków  budżetow ych z koń­
cow ą sumą dochodów  budżetow ych. W tym celu 
"wylicza się na rachunku w ydatków  budżetow ych 
sumę ogólną netto w ydatków  (przez porów nanie 
strony W i n i e n  i Ma  rku W ydatków  budżetow ych) 
i sumę tę przenosi się na rachunek w ykonania bud ­
żetu (Rk. w ykonania budżetu W i n i e n  a rachunek 
w ydatków  budżetow ych M a). Rów nież na rachunku 
dochodów  budżetow ych w ylicza się sumę ogólną 
netto dochodów  (przez porów nanie strony M a ¡ W i ­
n i e n  rku dochodów  budżetow ych) i przenosi się tę 
sumę na rachunek w ykonania budżetu (rachunek 
w ykonania  budżetu M a a rachunek dochodów  b u d ­
żetow ych W i n i e  n). Po przeprow adzeniu  tych księ­
gow ań rki w ydatków  i dochodów  budżetow ych 
bilansują się (strony W i n i e n  w ykazują te same 
kw oty co strony M a a na rachunku w y k o n a n i a  
budżetu po  stronie W i n i e n  jest ogólna suma w y ­
datków  budżetow ych a po  stronie M a ogólna suma 
dochodów  budżetow ych. Różnica między temi su­
mami na rachunku w ykonania budżetu jest n ad ­
w yżką jeżeli strona M a jest większa — a niedobe- 
rem jeżeli- strona W i n i e n  jest większa. Rachunek 
w ykonania  budżetu to odpow iednik  rachunku strat 
i zysków  w przedsiębiorstw ach zarobkow ych.

Na rachunek bilansu przenosi się z końcem 
roku obrachunkow ego salda rachunków  zapaso ­
w ych (pozabudżetow ych) i niedobór albo nadw yż­
kę z roku w ykonania budżetu. Za salda rachun­
ków  pozabudżetow ych czynnych (kasa, P. K. O . 
Banki, zaliczki, depozy ty  w alorow e, weksle obce) 
rachunek bilansu obciąża się (Winien) a uznaje o d ­
nośne rachunki (Ma) zaś na salda rachunków  po za­

budżetow ych biernych (deponenci, sumy p rzecho­
dnie, fundusze, pożyczki krótkoterm inow e, weksle 
własne) rachunek bilansu uznaje się a obciąża o d ­
nośne rachunki. — N adw yżką obciąża się rk„ w y ­
konania budżetu a uznaje się rk. bilansu — z nie­
doborem  postępuje się odw rotnie. Po p rzep row a­
dzeniu tych księgow ań wszystkie rachunki tak bud ­
żetow e jak i pozabudżetow e oraz rachunek w yko­
nania budżetu bilansują się. (Sumy strony Winien 
rachunków  rów nają się sumom strony Ma). R ów ­
nież musi się bilansow ać tj. w ykazyw ać po  obu stro­
nach jednakow e sumy rachunek bilansu. Ta rów ­
now aga stron W i n i e n i M a ma swe uzasadnienie 
:— jak już nadm ieniono w poprzednich rozdziałach 
w podw ójności zapisów  każdej pozycji.

Rachunki bilansu używ a się też na początku 
now ego okresu rachunkow ego. Przy otw arciu  ksiąg 
na now y okres rachunkow y przeprow adza się na 
rachunku bilansu i rachunkach pozabudżetow ych te 
same księgow ania co przy zam ykaniu ksiąg w  sta­
rym okresie gospodarczym  — jednakże w  o d w ro t­
nym porządku  a m ianow icie: rachunek bilansu o b ­
ciąża się za wszystkie salda rachunków  pozabudże­
tow ych biernych (deponenci, pożyczki krótkoterm i­
now e itd.) a uznaje się temi saldami odnośne rachunki 
a za wszystkie salda rachunków  pozabudżetow ych 
czynnych (kasa, zaliczka itd.) uznaje się rachunek 
bilansu a obciąża się odnośne rachunki. Również 
z rachunku bilansu w yprow adza  się nadw yżkę w zglę­
dnie niedobór budżetow y i przenosi się na rachunek 
dochodów  względnie w ydatków  budżetow ych na 
now y okres budżetow y. Po przeprow adzeniu tych 
księgow ań rachunek bilansu bilansuje się a rachunki 
pozabudżetow e o tw arte są saldam i jakiem i w koń­
cu sfarego roPtj" g o sp a aa rc le g o  zóstaTy zamknTęfe,

K atow ick i O ddział To w . W zajem n. 
U bezp ieczeń

„ S  N O P “
w  W arszaw ie

p rzy jm u je  do u b ez p ie cz en ia  od ognia budow le  
i ruchom ości m iejskie, w ie jsk ie  i p rz e m y s ło w e  
R ów nież ze w zg lędu  na nadchodzący  sezon 
ub ez p ie cz eń  z iem iopłodów  od gradobicia, p r z y j ­
m uje się już obecn ie  zgłoszenia. Informacji  lak 
ustnych , jak i p isem nych  udzie la  n iezw łoczn ie
B iuro  T o w a r z y s tw a  „ S N O P “
K a tow ice , ul. S o k o lsk a  9 — T ele fo n  21-76

P o s z u k u je  s ię  z d o ln y c h  a j e n t ó w

[ E.  L A  M L  A  j
Telefon 1433 K a t O W l C G  S obiesk iego  13 Ą

b F ab ryk a  4
\  Z d r o w o tn o - te c h n ic z n y c h  u rzą d zeń  i  
ł  i a p a r a tó wE ,  -------  ^
|  O ddział I. 4
[ C en tra ln e og rzew a n ie  — in sta la c je  na- i od w a- ą 
? dniające — U rządzenia  san itarn e d esln fek cyjn e .

Oddział II.
h F iltry  zapobiega jące twor zen iu  się kamien ia  Ą 

kot łowego  „Nygrami t“. Ą
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
Katowice - Dąb, ulica Dębowa 22

T ele fon  Nr. 1891

W y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e .

illllllliiniln;

Kino Rialto
w ła ś c ic ie l

Kochmann i T ichauer
KATOW ICE ul. św. Jana 24. Tel. 831 

W y ś w ie t la  p ie rw s z o rz ę d n e

Filmy Dźwiękowe

DRUKARNIA
Jan E ichhorn

KATOWICE #
ul. P o p r z e cz n a  7. Te l .  2311 S

» % l
specjalny wyrób biletów
tra m w a jo w y ch  •  a u to b u so w y ch  

ta r g o w y c h  i t. p.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllll||||||||||||||lllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll!IIIIMIIIII|llllllll||l|l!l|||ll

w Królewskiej Hucie
ulica Moniuszki nr. 1 (naprzeciw poczty) T e le fo n  nr. 7 - 5 7  i 7 - 6 8
Konta: Bank Polski, Król. Huta — Bank G óspodarstw a Krajów., Katowice — PKO. 300 655

Instytucja pupilarnego bezpieczeństwa. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe począwszy od 1 zł. wzwyż. 

Wkładki dolarowe. Dyskontuje weksle. Udziela 

pożyczek. Załatwia wszelkie czynności bankowe.

Przyjmuje dolary i złote i płaci 6 ’L do 10 procent.
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H otel i R estauracja
POD BIAŁYM ORŁEM

w ł a ś c :

NOWY BYTOM

Pierwszorzędna kuchnia. 
Doborowe trunki. Dobrze 
p i e l ę g n o w a n e  p i w a .

Pokoje do wynajęcia.

A rchitekt i Budowniczy

K atowice, ul. Zabrska 16
Telefon 27-59

B u d o w n ic tw o  n a d z ie m n e
Budowa domów mieszkalnych i osiedli 
Wykonanie budynków przemysłowych 
Budowle betonowe i żelazo-betonowe

Towarzystwo Budowy D róg  
Smołowcowych

K atow ice, ul. Dam rota 10
Telefon 1253-3053 Telefon 1253-3053

♦ ♦

Ulice, drogi, chodniki z term aku
budow ane zimną m etodą systemem 
angielskim ze specjalnych minerałów 
i p reparatów  sm ołowcowych posiadają 
najwyższe zalety trw ałości i nieprze- 
puszczalności, są ciche, wolne od ku­
rzu i t a n i e .

Żądajcie dokładnych p rospek­
tów i kosztorysów  bezpłatnie.

D o s ta rc z a :  tłuczeń w szelkiego rodzaju do
budow y i umocnienia dróg, fun­
damentów, balastow ania linji ko­
lejowych i wszelkich konstrukcji 
betonowych.
Krawężniki, kamienie granitow e, 
bazaltow e i porfirow e do budow y 
dróg  z w łasnych kamieniołomów.

Ułatw ione punktualne i staranne w yko­
nanie zleceń, ze względu na posiadanie skła­
dów na Górnym Śląsku.

K atow ice, ul. Damrota 10
TELEFON 1253.3053

r


